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Isto tną i iaaj*głęibs£n przyczyną niepowodze" 

nia Tolskl we wszystkich dziedzinach poiityr, 
fcjh? agraniczne? i (r-ewn ętrznej dianowi fatalny 
Elan jej gospouarki ekonomicznej, niesłychany 
ogo tm  i krótkowzroczność jej klas posiadają’ 
cych, które nie pozwalaj", im zdobić sie na te 
konieczne ustępstwa na rzecz paitsiwla i społer 
czeństwa, które gdzieindziej są  rzeczą samo 
prze?: się zrozurruMą. Ekonomiści poJscy zaanga" 
żowiar. do „Przeglądu gospodarczego" czołowe­
go p 's.na polskiego kapitalizmu widzą ciężką 
cburobę gospodarstwa społecznego ale nie ma­
ją  odwagi, powiedzieć swym mocodawcom ssr 
pełny, i całą  prawdę.

• W ostatnim  numerze „Przegląd gospodar­
czy konstatuje, że staiy spadek wartości pie­
niądza polskiego pozostawia Polskę ni*},oko po­
za nąwiaeom rmędzyaaroó. iwych stosunków go" 
spodarcrycH i żo gdy ceny w ca lej Europie ao" 
a lty  do pi wnej stabilizacji i poczęły spadać, u 
nas drożyzna w zrastała i tu ra  obcych walut 
podnosił s.e  szybciej niż jeduocześme obniżały 
raę ceny towarów, które mogliśmy sprowadzać z 
zagranicy.

W cs ataira oranie wybocUła i u n»s prze* 
Bilenie. fia lszedł wreszcie i u nas tak jak w 
innych krajach okres t. zw. strajku kupujących", 
spowodowany z pewnością nie przesyceniem ryn­
ku lub konsumentów towarami lecz niemożno­
ścią, tych ostatnich podnoszenia skali swoich 
dochodów w stosunku do szalejącej drożyzny, 
ispowodowany tedy koniecznością z ich strony 
ograniczenia potrzeb do tego co jest najściślei 
niezlęanem . Strcjk kupujących rozpoczął się u 
n nas siłą  faktów, bez sztucznej propagandy, 
uzasadniony układam dzisiejszych stosunków.

Zarazem zagranica, dusząca się w nadmia­
rze towarów, stara eię o zbyt sw tch  towarów 
w Polece po cenach niższy cii. Zdawałoby się, 
żt i/.potecKedsIwfc. i rząd skorzystają z tej spo” 
bo mści i dozwolą ludności zaopatrzyć sie w 
prz«'dmiotv niezbędnej potrzeby a  zarazem spo­
wodować znizkę eon. co jedynie może uratować 
Polskę od grożącej gospodarczej zagłady. Ale 
wedle „P rzeglądu gospodarczego" przem ysł nasz 
ma prayon iit*nnjg.ić się „skutecznej opieki" i nie 

,m oie zgodzić się rta to, aby niskie ceny obcych 
wyrobów zagrażały podstawom jego bytu. Ka­

pitalizm  nasz, obawia się o straty dla skarbu, 
k ló rT caerpie dochody z przemysł uf i bratku pra­
cy dla. naszych robotników. Problem ten jest 
rzeczywiście poważm i samymi abstrakcyjny­
mi formułami nie inohift tych tw estyi załatwić. 
Ale rozi aliyw ując całość warunków społecznych 
można nojść do praktycznych rezult.at.Ow dozwa­
lających na znaczne obniżenie oen kasztom nad­
miernych zysków fabrykantów a nie ni. kich płac 
roboczych albo też przez rozszerzenie produ­
k c ji w dotychczasowych warsztatach prai-y

Na Węgrzech wskutek podniesienia się ko­
rony węgienskj* s p a lh ’ ceny wszystkich towa­
rów dwu aUo> i jłijzy krotnic, a  mimo to fubryMta;- 
ea * »^ g ji s c ,  p e e ta w n i  i i i  t u e  o l r a ż a f t o L r a a t a :  p ł a c

a  z s z e o n a n i a

Przesileni© gsls?no4©«!?e.
P. S. L ż*dr gabinetu centrowa-JeroiLOTOcigo.

WARSłAWa, 26. 5. (EE.). Radio ?. 3. L. U-
■ęhwalijto, że '.rober niemożliWTJĆd u t Nansenie gif
bineti! koalicyjnego, ztnannifffcwo nie widzi możno- 
śc: uuzesaitoesua w grotnceie Birowo^K-etwioo Wym; 
nzaainc za jedysz.1 wyjścia raąa ceatrowo - Iciyiccwj 
z ifcsnoKr fr  yi rebouaczyo

-.WARSZAWA, 5T5. 5. (EE.). RaJfc. Pisma dono-

=«ą, w  naradadh popal udutowTeH P. S. L do  
iiejato irt? yaii ąjtbw wownetncnych dla siebie, 
i«Sn sprai zagranicznych powinna przypaść Dafce 
d.rafltu. N, Z. R. donsega się t^r. epi aw wewnętrznych 
omz oświaty (dla Dubatnuwicza). Dnia 26 bm. od1- 
były Blą naradr vVitosa z Wyzwoleniem i N. P. R 
wiec*orem dalsza rabowania stronnictw rządowych.

m B m m m w n m  b b b — b m

‘Taisz© nąlki na 6órn>. Śląsku.
KWJUpłlKAT JPOW3TAPCZV( z Cfei*» 26 bt.i. (EE.) 

Radio. Na fnKyye "nómocnym i śro.itrowyra trwa]* 
bezskuteczne Wfcki nieprzyjaciela. Nietrwy używają 
min z fmtanti 3 ufący.rT Wf^wsfeoao 23 mosbW ąO 
stronie rdeadaciafel w niarunku na Aanabetg Nn 
odcinku pokidniow^in, po kdęso* pcmesiore, prze? 
Ntemcjw nad Olazą, obirrtronna wymlina ^-załua 
Nieuicy w daktym ciągu znęeają 6ię nad jeńcami. 
Zomorlow ano wiele o#®b. W wieki powiatach rŵ _

odi-wubkkji NlSniny wywożą ludność polską do oho. 
zów f- jr̂ selłłtracyjnych, znajdujących isię na terenie 
r lieriiedkirn.

BYTOIy!, 26. S. (EE.). Ratfo*. rierwsze odczinły 
enfftek kłe |wzvbędi do Opola 27 bm.

P \RYŻ, 26. 5. (EE.) 4 baon/ angielskie, Uące 
na 0  Sluf5k, waięte mają ł>yć z wojsk sfp'?cych 
garn ironem w Kolonii. Wycofane ^aś z Kolonii bar>__ 
ny engicLsKla zastąpi wojsoo francuskie

Po&rscilnrcttuo tfJic-ih miedzy ^panc^
mAnglią.

PARYŻ, 26. 5. (Pat.). Wolff, ,Joumal‘‘ htw"ir» 
dra, że od 2 dni włoski minister «fnaw raęranief, 
nvch hr. bfrsrza stara sie usiinŁa o znalezłsme poniO' 
stu mlędry stanowiskiem togieisScieri a frencusklenn 
w spruwie Górnego Śląska. 0«!bywa się żywa to. 
lcgrafijocna rytnłar.a zdań między rządem włoskim

fi gaMnetaml w Piryjfn i LowCynlę Nie JłejR feszczn 
dokładiiie wisidomem, jakie • granice .określa prupo- 
zycya hr. Sforza. „Tribuna stwierdza, że proponuje 
on pi-zydzieienM Pol*c» w lększei części ołuęgu prze- 
myślowego.

roboInicżycli, aby umożliwić robotnikom w ten 
sposób zaopatrywanie 9;ą w odsież, uwądze'- 
*1% i t. d K

U nas przem ysł Mdzki wytwasra bow*u, któ­
ry sprzedaje po sealenie drogich esnaohf i który 
m agazm uje dla eksportu na wschód, a ludność 
nic ma koszuli, bielim y domowej, odrrieży, bo 
nie może tych towarów tak drogo opłacać. A 
rarar.em przemysł icn prze/ swogo zastępcę p. 
Ministra handlu nie j w m k  n» wrzywóz ta­
nich ton arów wlókieauii -zych.

Jakże inaczejl i głębiej pojmują tę spjrwę 
n. p. preomyslowoT tekstylni w Ho landy i. Gdy 
wskute’’ konlnircncyi m<nutckiej nielclóiym zda­
wało się, że należy uniemożliwić ianyor* iowarow 
włókiennych zapomocą ceł ochronnych, Zwią­
zek lalrykaniów tekstylnyoh zwrmsł się do par- 
laimmtii z pretestem przeciwko utrudnieniom imw 
porto, gdyż protekcja celna utrzymując sztucznie 
wysoki poetom cen, unimiożliwiłabr wszelki 
eksport, zagranicę, a w  kraju wywołałaby po­
drożenie cen. A jeśli przemysłowcy ci są iako 
kapitaliści za obmżen'«ro robocizny, to możein, 
opór pr/.eciw temu jiozostawić sp ikojnie holen­
derskiej klasie roliolniczej Istobiein jest, że wici1" 
k? przemysł rozminie -a u znaczę” i i faniośoi ai- 

j ty ku Iow piorwBzei emirze by dla rozwoju prze" 
j my atu.

Kapitahzm nasz zdaje sobie jednak. ]uż spru- 
wq, że utrzymuje poziom  cen tylko przez druko- 
wnnf* nowych banknotów] i że to mu pozwala 
trzymać się ne grzęza rlsku. Me zadowolenie je­
go ni? będzie towałe. Musi się dojść do zniżki 
cen Okres to inoże będzie trudny, ale tylko 
przer kutie przesilenie wiedzie diogu do sana­
c ji. Słusznie „Przegląd" zam acza: „Bez upo­
rządkowania finansów państwowych o nastaniu 
w Polsce bardz ej nomaluycli warunków życia 
gospodarczego mowy być nie może".

Ciągłe puszczanie w  obieg nowych ilości 
znaków pieniężnych przj słan ia  może przed o~ 
gólem ter. 'stotny stan rzenz^ i przez mnożenie 
wszyslfaćh papierowych zysków i izarobków stwn 
rza nawet pozory peiTOego dobrobytu. Ale na 
dłuższy metę taka taktyka musi o kazać się zgu­
bną.

Lalszy nasz rozwój gus{>odai'czy albo sko­
jarzy losy Polski z losami zaciiodniej Europy 
albo toż doprowadzi w niej do takich stosunków 
jakie już panują w Rosyi sowieckiej. Tertium 
uon d a łur! Należy tedy i w Polsce praktycznie 
żądać togo, co czyni Europa zachodnia — t. j. 

i obniżenia. p*> iomu cen we wszystkich d redz i- 
nach bez względu na stanowisko poszczeg >inycb 
grup tudzież znacznych — bardzo znaezireo1* 

' — ofiar od posiauających.
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Wdokf zawarcia umowy. -  Przemysłowcy godzą się r.a mężów zaufania.
j Lwów, 27. maja 1911.

W czwartek 26 bm. iOvzyły się w dalszymi cią. 
£u per^aKSŁcye z pirzeir ytłowcuni nstwwymi, któ­
re W godzinach (popołudniowych dc pro w adzii  ̂ db 
porozi micria w kilku punktach sr ornych. i

Co do mężów zaufania do*£lo do y'0.'oztuni?nIu. 
Ufetv psi. urzml:

Robom»cy danrp prne»Mf!bIorsf«™ mają prawe 
wyboru delegatów, który oh otrybucye ogrun iczają się 
do jjA.*<LiiawidiJlstwa ogółu, ona?. posiozególnych ro_ 
botn&ó”1 omego przedsiębiorstwo wobec luerowrj. 
ctwo, względnie Zarządu w celu przedkładania ży- 
oaed i f  .iatóó, oraz pośredniczenia w sprawach!, 
wiążących się be^^śretłnio z wanmfc*ni pracy i 
potrzebami praco wiutrow.

Delegaci me tn-gą '^ysiępowoć w sprawach do 
tyc zą cych  jpuzy.m cwBnia ro b o tn ik ó w

Prawo to uie wyklucza wolności pobzeatgóhych 
robotników peobiswgo przede tawąai.ia swoich życzeń 
i zażaleń. 

CstatecMHi decyzja we wszyst^ch jjrawach na_ 
tóży wyłącznie do Jrieruwnićtwa względni* zarządu 
przedsict ierstwa.

Dotychczasowy zakres lulania sądów rozjen. 
czych ł_o<aostaje nedal w mocy. l

T :legaci robotników podlegają ogólnym przep, _ 
swr* obecnie obowiązującym o porządku i pracy w 
przedsiębiorstwie.

W razie wydatenli z pracy delegat" 1 zrozumie 
nie. pa zez niego, że wydalenie to nastąpiło jedynie 
wtsannek sorewowan-a Jego runkcyl Jako dtlegafa, 
przysług"]-© mu prawo udwołlanta się do sądu p o  
hibownegu, /łożoicgo z 2 przedstawicieli przedsi^-

bJorsvvva i 2 przedstawicieli delegatów 1 jaluO su- 
,/esrarjftra zao,,p:y odnośnego urzędu górniczego. — 
Jeżeliby wyro!' sąctu opiewoi, że wydalenje delegata 
nie wyniknęło z jego stosunku pracy, zobowiązana 
jest limu. wypłacić oddaloncńiu delegatowi od̂ zko-w 
cowante w wysc kości 10-tygodniowych poborów .

Delegaci w wypadkach t.ie cjcrpłącydi zwłold 
interw eniują natychmiast w cząsie pracy, zaś w 
wach mnie} ważnych po godzinach puacy. wyz łą­
czonych przez KierowTucbyo w porozumieniu z 
lega.amL

Ilość delegatów w danem {łrrjedsiębiorstWje ur 
statoną zostanie w porozumieniu z zarządem przed, 
s ię b io r s iw a  , , ,

DĄtrawa ula robnfaAnów Wyd itmytftt bm  pbtfrai.ł 
 ̂ In zmeyj powodu:

Po przepracowaniu w je lnem przedsiębiorstwie 
'.fi 2(do 4 lat 4i-lygouniowy, [dcl 4 db 6 let 6-typou- 
riowy, wyżej 6 lat 8-tygodniowy pełny zarobek.

Co do cprowirowania robotuticów na wypadek 
dbaroby lub nieszczęśliwego wypadku oŁtągnfęlo zu­
pełne porozumienia.

Nad punktem, jak mają być traktowani fbbotnicy 
sezonowi pet1 względem przydziału apnowjzacyi i 
‘móre kategorye robotników należą do robotników’ 
sezonowych, oczono dyskusyę i porozumienie jcst 
blisIkRs.

O godzinie 7'DO Wieczór przerwano obrady i 
odroczono do piątki’ godz. 10 rano. Jak z fot.u 
obrad wynika, jeże i przy następnych punktach spor­
nych (przemysłowcy zajmą siano wiyko us.tępliwe — 
jeet możliwe zawarcie umowy.

b  ąika o aórny St^sk.
’ T '  « 0  .110WTB BRIAND2L
LONDYN, 26. 5. (Pat.). .Morning PosF* ęhwuil 

spokojną 1 pełrą pokojowych tendencji mowę Brjar.i 
ĆL, która byte znalcomitą odpcwieJzią dla Nch, któ*- 
rzy otfc&rżają Francv» o azowuiizm. Zstanawtafąe 
etę (nad sprawą G SiąjJca, dztennik wskazuje na 
staboćć Poitari, pozbawionej granic g< ograficzi.ych
i kopt-j.y artykuł itwle-dzeolwm, że Ruda najwyższa 
powkma pu^yznać Polsce teren rozciągający się aż 
po pdrę, 'vrna % częścią obejmującą okręg opolski 
gdyż zua, y n  dziennika tskto rozwiązanie i tmawy 
nie byłoby krzywdzące dla Niemiec.

RZYM, 26. 6. iloras. (Pan), DzImnBd wyrażają 
aię « uznu aiem o umiarkowaniu i spokoju, które 
przejawiły się w1 mowie Bria ida. Niektóre dziei»- 
n3d layiywują w dalszym -dągu stanowisko Francyi, 
o wielo fcuitłwlej wyrażajn się Jednak b roli, którą 
odegr iła Aralia od początku wojny. Jeden z nich 
zez.n kcza, że Anglia wi-ui^gnęta z wojny (wszplkic 
korzyści, ;iide dały się wyciągnąć, obecnie sal dąży 
do ustalenia pokoju, aby móc spokojnie rozkoszować 
się ówą sutą uczutą.
NR DRODZE DO ROZWIĄZANI* PROBLEMU PO­

DZIAŁU G. SL Uu K.
PARYŻ, 26. B. (Pat.). Haras. Odbywa ślę bardzo 

żywa Wymiana zuań między kanduiaryaiTil mtnistu- 
ryalnem i Paryża, Londynu i Rzymu w sprawce r=pj. 
aobu uregulowani i nroblemu górnośląskiego. Parvż 
zgodzJby się chętne na utworzenir komitetu mię- 
dzysojusznicaegD pruwniEfów i rzeczoznawców eko. 
norrleznych w ce’u zal ltwl^nla kwestyd elLuiiiamjcz- 
nei eprawy i zbadmla podziału ta"dego. abv dać 
Polakom i Niemcom środki do dals/ego prowadzę  ̂
kM pOrmaicej pracy Zupełni* niezależnej. Hayas po. 
siado wiadomości, że rzeczoznawcy fiancuscy bo<“ 
dają już praktyczne i ekonomiczne s sczegóły, mar 
ją/c* (doproy.-adzić do zupołra go i tacyonalnego rozi. 
wiązaniu w«rawy przynależności spornego terytoryum. 
Kołu włjjdkie skłanńja się do procedury bardzu po~

d^bnei do tezy francuskiej. Procedura ta polegałaby 
aa tem, źe fazy gabinety: parysai, londyiskl i rzymh 
dki IjKmuzirudały by s>ę z sobą, z"ś rezultaf oshv- 
toczny tego porozumienia byłby poddany pud apro­
batę Ftacfy najwymzej. * ł  f'-

LONDYN, 2fi 5. (Pat.). llavas. Wh-skie fcofet dy- 
pSamahtczne wyrażają opinię, żc pug^^ gabinetu 
włossf tgo w spn iwie górnoSlałmjej zgadza sie z po-t 
g1ądemi fiządu trancusi.i' go.

ZMIANA POGLADOW W ANGLII NA SPRAWĘ 
G. SLĄSKA.

LONDYN, 25. 5. (Pał.) Ewolucya opinii an. 
Bielskiej ujawnia się wzrruani; goglądów nawet 
tej częś< i prasy, która dotąd stawała w opozycji 
do iczy francusAiej w sprawie G. SlrSka. Szereg 
dzienników iangjtlckidi zaczyna teraz rozumieć, że 
BołidSiność Isprzjur.icrzonycli powinna się w spra­
wie G. Sląsłta wyraźnie z?zn°czyć i że jest tara 
niezbędre wojskowe współdziałanie Anglii z Frani- 
cyą. Poiwieroza się wiadomość o zamiaize wysłania 
na G. Sląluk 4 batalionów Qngiclśk;ch ac składu wojsk 
okitTnujyjnych w N i Iren ii. W:póidzialuni« sprzymier 
rzonych znalazło już s\Vój efelnywny wyraz w fak­
cie intcrwencyi dęlegatfc wojskowego francuskiego 
w Opolu łącznie z delegatami angjC-skim i włoskim, 
kierowane-] do władz niemieckich.

Z drugiej strony atak oddziałów niemieckich prze­
ciwko powstańcom najzupełniej usprawiedliwia kro,, 
ki poczynione p zcz rząd frencuski u rządu rnr 
gielskiego rla spowodowania ko lekt ywnego demarch: 
w Berlinie. Należy oczekiwać, że rząd angielski zro. 
zumie i poprze wdrożenie ukcyi w Berlinie, skoTi 
zdecydował eię działać wojsicowo na G. Śląsku i że 
da Htstrukcye swemu ambasadorowi w Berlinie, aby 
działał łącznie z smbauadorem francuskim celem 
zobowiązania rządu niemieckiego do zamknięcia gra­
nicy riemiedWo - śląskie) i do przerwania niemieckich 
działań wojennych na G. Śląsku. .

Ppiwcópw oszczersłniu LEoęda Benrfieią.
WARSZAWA, 26 5. (EF.). Radio Pra dw czoraj | p-ÓGzoie, gnane były jak bydło (!). Przeciwnie, nas* 

na fcomioyi 1 kwidacyjrcj b. l-szego koip usu ren leży [stwierdzić, że oddzjały te ub zyrnyw iiy dc lioń  ̂
Bielilislti wj-soossował protest przeciw twierdzeniu L ca organizację, na Murmaniu zaś osłaniały (odwrót 
George‘a, że oddziały polskie wraz z rosyjshinJ rozc Anglików.

7amacu na króla t}ułgarsVf&gg.
SOFIA, 26. 5. (Pat ) W czasie uroczystego ob. 

chodu święta Cyryla i Metodego, w chwi'i, gdy mło. 
cfcież szkolna i ludność deiik»\vała przed pajacem 
królewskim i ^-ólcm, który znajdował się na bolć 
konie pała , rzucono uombę przez u rn o  jednego 
z domów.

Wybuch etanił około 10 o">ób. Tłum przypisując 
amnach llcoi^i.fstom, podpalił klub ko mu matów, p cf. 
mimo interwenęyi policjo. Sprawca zamuenu zdółpj m 
trataoi

—ooo—

WOLNOŚĆ WYD0 S6 W  W  ROSYI.
łYGA (Russoross). Z M 3SkWy donoszą, że vi 

Penzie dcKonywune byb' trzj^krotnie wybory do so. 
wtetu, i za każdym razem przeszła większość bez- 
nertyjnych. Wtedy komitet wykonawczy poprzednie*- 
go powktu wyznaczył czijonków nowego sowiemu 
wszystkich komunistów, rozstrzygając w len eposlh 
uwestyę.

—oOo—
TOdDad na Wozyrz.

PIŃSK, IRusspress). Nadeszły tu wiadomości, 
że w dniu 15 ni .ja oddziały powstańcze wyko­
nały napad na Mozyrz, który w ciągu 10 godzin 
był w ich posiadaniu. Powstańcy powiesili 10 
komunistów.

*-rr '■"V .

Gruzya pod otfadzą bolszuwiRóia
BERLIN, (Russprcss). .Freiheit“ donosi n 

TyfWsu: Rosyjsku armia okupacsjna w Gruzyi 
liczy 100 000 ludzi. Handel delailiczny jest do­
zwolony, za to — hurtowny uoaństwowiony 
i doprowadzony do zupełnego upj dnu. Wszyst­
kie banki tą zamknięte. Btz przerwy pracują 
tylko drukarnie, wyrabiające pieniądze. Bolsze­
wicy drukują i puszczają w obieg miliardy rubli 
gruzińskich, które się mezem nie różnią od 
prawdziwych, ponieważ wyrabiaue są z tych 
samych klisz. Pitniądze sowieckie musza być 
przyjmowane obowiązko wo na równi z pieniędzmi 
gruzińskiemi

Chłopi żądają ża produkty, dostarczane w 
nieznacznej ilości, zawrotnych cen i wyłącznie 
pieniędzy gruzińskich, Stan aprowizacyi coraz 
gorszy. Culeb — wyłączny pokarm ludności 
miejskiej jest prawie nic do jedzeniu. Robotnicy 
otrzymują na karty 400 gram. chleba dziennie, 
cena którego jest stosunkowo nizka luO rubli 
za funt. 1 funt cukru kosztuje IG 000 rubli. — 
Tak zw. „gruzińscy komisarze ludowi* skarżą 
się poufnie, że nie czują się dobrze w swojej 
nowej roli, czując, oczywiście, te  władza ich me 
bedzie długotrwała. Bolszewicy urządzają często 
zebrania, które są ignorowane przez ludność. — 
W czasie wyborów związków zawodowych do 
zarządu weszli wszędzie mitńszewicy.

Porozumienie w sprawie wymiany 
komisarzy węgierskich.

STOKHOLM, (Russpress). „Socyal. Demokra- 
ten“ donosi, że pertraktacye jakie się toczyły 
w Rąw'u między przedstawicielami Węgier i So­
wietów doprowadziły już do porozumienia, na 
zasadzie którego komisarze węgierscy skazani na 
śnwerć zostaną wydani władzom sowieckim w 
zamian za oficerów węgiersk:ch, internowanych 
w Rotyi w charakterze zakładników Za każdego 
z komisarzy wydanych będzie 6 oficerów. Wy­
miana nastąpi w jednj m z państw neutialnych. 

- -oOo —

NOWA NOMINACYA LITWINOWA.
HELSINGFOR? (Russprcss). Z Moskwy do" 

noszą, że Litwinow nranowany został pemiącym 
obowiązki komisarza spraw zagianicznych. Ko" 
la bolszewickie uważają, Litwinowa za w y  
bitnego specyalistą w  sprawach organizowania 
propagandy, mianowanie więc go na miejsce 
Cziczevina znamionuje chęć intensywniej s/ego  
rozwoju propagandy sowieckiej zagranicą.

-oo—

S i a r a  w ł a s n e j  z b r o j n i

w y ś w ? e ‘ I a  o d  27- g o  m a j a  
1 d n i  n a s t e p n e

film wytwórni „BiUKpiSK" p

dram at W gt. roli ulubienica pubtezno:
v scUi h a re n  S a n d b e ;
a k t a c h  Bulto dol>er«V( aiBBłła.uU s.ocm
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ESutfcwa ssk^i na drodze reafisscyi L
Sejmowa fcomisya oświatowa prryg no wała od_ 

(k«rm dwie ustawy do+yczące szkolnictwa puwszech_ 
nego, a mianowicie ustawę o zakładaniu i iwrzynęH 
waiiia {pobieżnych szkół powszechnych i o budo­
wie szL-ól. lj|stawy je spaaijy z pcrządku dziennego 
Sejmu i zwrócono je do komisyi skacbowo- budże­
towej, gdyż pociągają za sobą miliardowa yyydâ j- 
ki, co eto krórycn Komisy* slcarbowh i pumators^wo 
skarbu winno się by to oświadczyć.

Onegdaj odbyło się też wspólne posiedzenie ko­
misy i skarbowej i oś wiato wek na którei minister 
oświaty p. Rataj prze Istawił ka astrofainy stan szKÓfc 
stwierdzając, że w  f-olsca na i miliony obowiązanych

do sziói ale uczęszcza milion czterysta tysięcy
'ttziecl.

Główną przyczyną togo etanu rzeczy jesf bTak 
szkół, gdyż n. p. w b. Królestwie 94 proc szkj} 
mieści bię w wynajętych lokalach, urągających wszel­
kim ,oasacfom| i iwytru.gar.iom hygieny

Retorem komisyi skarbowej prezes Osieck? wy­
kazał cyfrowa staa finasów i koszt ewentualnej rtc 
aiizacyi ustawy, który wyniósłby 225 miliardów ma­
ren. Przedstawiciele min. skerbu wiceministrr p. W ein. 
feld i naczelnik wydziału pt Dziedziannwski prze­
mawiając wszczęci spór, o nicktóiC momenty w usta, 
wie, oomag ,jąc się zmian w  tym kierunku, iż  pań­
stwo winno uczestniczyć w  w ydaikach na budowę 
w  33 proc, nie zaś w 50 pr.,c. jak komisya oiwjaiowa 
proponowała, i że państwo może udzielać do 50 
proc. pożyczki gruń-om na ten cel, nie zas 50 proc —

jak brzmi rzeczony (projekt
Foseł tow Smnlikowsld przypomwthj tstriejąw 

nagłe wniosła saeyaltstówf i ludowców o stworzenie 
iiadaiwczajnego funduszu szkolnego na cele budo­
wy i cgar.izacyi ‘ ow^eennego nauczania i zarzuci! 
ministerstwu skarbu brnk wszelkiej inieyatywy, 
nu i zwpełbą (bierność i rpntyę, gdy chodzi o spra­
wę b atooły. Obojętną • ,cst rzecz- ooecnie (procent 
jakim ma się (przyczyniać rząa do budowy, sboto ma 
to w twj diwili nie ma żadnego pokrycia, a uchwm- 
te tych ustaw będzie miała znaczenie wyłącznie par 
parowe, dopóki nie ma skrystnuzow Inego planu fi­
nansowego.

Zgłasza więc wrdogdt następującej treści:
, Wzywa się rząd, ażeby w przeciągu jeefnep) 

miesiąca przeliczył plan rimoisowy, ce>em zrealizo­
wania ustaw o  zakładaniu ł budowaniu szkól po­
wszechnych"

Po ,parogodzinnej dyskusyt wniosek tow. Smu­
likowskiego ucnwaloro jecńtomyślnie i nostonowiono 
przygotowane w  kornwyach ustawy ćoprro wówczas 
przedłożyć Bejmowi, gdy rząd p-lar. ów V»ygotuje. 
Wiceminister p  WrInfeld oświadczył gotowość za­
stosowania się ao tego wezw ania komisyi. Gdy w  
istocie rząd dopełni swego zobowiązania i ewentu­
alnie uchwalony następnie plan finansowy przepro­
wadzi — staniemy wówczas moralnie przed erą buł 
dbwnictwa Szoół powszecnnydL 

Obyśmy pię nie ludzilL

Skap^i n*9SsIsł'j»R im Warszawie*
Poselstwo niemieckie w W arszawie ciągle 

się skarży na rząd polski. Poniżej podajemy o" 
PiS jednej z ^akich skarg, przetłumaczony z pra­
sy berlińskiej Z tego opisu wymka, że poselstwo 
niemieckie jest niezadowolone, iż nadzór poi" 
licyi politycznej polskiej ULrudma mu „robotę dy“ 
plomatyesną".

W poselstwie nienńecbiem w Warszawie r.aŁ 
szedi wypadek —• jak prasa niemiecka pisze — 
niesłychanego złam ania eksterytorjalności przez 
agentów polskich. Już poprzednio dwóch agen­
tów policyi tajnej, których iiazwiska są nam zr.aj- 
no, obserwowało ustawicznie budynek poselstwa 
i członków poselstwa. W piątek dosta1' się nie­
jaki Jan Dornbrowski do mieszkania woźnego po" 
eelstwja i starał się wywiedzieć o różnych spra­
wach od rodziny woźnego Następnie Dornbrowski 
usiłował dostać się do biuT, jtalnak został pizy* 
trzymany i odprowadzony na rozkaz charge

W. RAORT. 77

Z f i  C E S 5 R Z 3 .* » •
f r a g m e n t y  ż y c ia  p o z a f r o n t o w e g o -

— Also łosi {a więo za czynam i) — rzekł 
lekarz skończywszy czytania purannej gazety. 
—  V o r t r o t e n l
Wystąpilirmy bliżej.

W przeciągu dwóch Iuh trzech miaut byliś­
my wszyscy „zbadani". Dwóch ludzi stojących 
przeuemną, z których jeden się  sk a fty ł na krwa- 
wy stoIeq a  drugi na zawroty głowy, otrzymali 
po proszku aspiryny; ja  otrzymałem całą  łyż­
kę alomolu, gdyż skarżyłem  się na kaszel i 
klacie w płucach przeszło dziesięciu innych 
uzna' pan doktor „dienstbajr", a  dworn lub trzem 
zapisał „Komodschuhe" rodzaj wygodniejszego 
i lżejszego obuwia), gdyż cierpieli na hemoroidy 
lub odc;ski na nogach.

Między uznanymi za dienstbar" był jeden 
m ałe człowieczek o cbwtrrch oczachfi piegowatej 
tw a -zy_ kadry bezustannie półgłosem protesto­
wał przeciw orzeczeniu Ickarz-\ a naw et w . hwi 
li, gdy nas wyprowadzano z izby cłiorych, za- 
wo.al na głOB- „Ja s4q położę na ulicyf i będę 
krzy-caal g wałtu" 1

— W«s ist? (Co jest?) — spytał lekarz, 
dosłyszawszy ową. pogróżkę.

— Melduję posłusznie, że ja nic mogę być 
jdionaibarr,v bo ja  jea^m  chory I — rzekł io ł-

d affaires. Aresztowany zeznał, Ze działał z roz­
kazu swych przełożonych z tajnej poliryi woj" 
skowej.

Zdarzenie to będzie powodem kroków f r f  
pleinatycznycb. Prócz tego jwdejrranem  
je tt odwlekanie już od miesięcy opró" 
żniema prywatnego mieszkam--’,  znajdu­
jącego się na  p io rw sm n piętrze w budynku 
poselstwa. Przeciwko tym stosunkom, stojącym 
w jaskrawej sprzeczności z obyczajami dyplo" 
matycznemi oraią z Uiideszczenieni, jakie w Ber­
linie ma polskie poselstwo, m ają być, wecf; 
berlińskich aoniesień. pcczymone energiczne 
króla

* * *
Dalsza m fonm cye niemieckTc brzmią Do"

wiedzione, a  biczem nieupozorowane nadzuro' 
wanie tutejszegłi poselstwa nicmicclacgo przez 
agonlów wojsko w+ó. i cywilnej ta h e j poiioyi spo-

nierz z błyskiem tusjonej złośhwnści w oczach. 
— Ja jestem „marod"!..,

— D ienstbai! — krzyknął poirytowany le­
karz — Ty mnie uczyć nie będziesz; to ja wiem 
najlepiej, czy jesteś ^marod" lub nie!... Ja cię 
oduczę pyskowania przy „Marodwizycie"!..

To mówiąc, chwyci! książkę chorych! i przy 
nazwisku opornego pacj nta wpisał dodatkowo 
„Ist weten dienstwiebigem Benenmeu zu bestra" 
fen" (ukara* z powodu nieprzepisowego zacho­
wania się.)

— Abtreten!
— Meldują posłusznie, ze jestem ,,mnrod“ 

i że żadnej służby p<*łmć nie mogę! — powić?" 
rzyl z uporem żołnierz.

— Einsperen! (j.arnknaćl — zawył, wypro­
wadzony z równowagi lekarz — Zamknąć na 
aiedm dni „Einr.la"! (więzienie cclkow^). Ja cię 
nauczę subordynacyi!

Dwóch sanitaryuszy uchwyciło cnorego za 
ramiona i powlekło ku drzwiom, pomimo jego 
oporu i iwamotaiiia rię.

Przed samo rai prawie drzwiami wyrwał s’ę 
żołnierz z rąk sanitarjuszy i (jpodbiegł do stołu, 
gdzie lekarz urzędował

Melduję posłusznie, że ja  nie megę służby 
robić! Daliście mi na Tinich" (przepuklina.i prze" 
paskę, która mi startu  cały brzuch, a przepukli­
na wylazła mi dzisiaj rano tak dalece, że no” 
górni ruszyć nie mogę. Niech pan „Regiment*” 
arz t"  (lekorz pułkowy) popatrzył

Przy tych skmwcŁ, rozpiął chor* spodnie i 
zdumionym oczom obecnych, ukazała się prze" 
pundiną, wielkości główki dziecięcej.

\uodowralo dnia 20 b. m. niemicełnego charge
0 aifaires do p 'zesłaniu  noty z ostrym, formal­
nym protestem Nota wskazuje na to, że poi" 
donnę wypadki są wprost niesłychane w histo" 
ryi dyploinatycnnych stosunków dwóch państw
1 stoją w jaskrawej sprzeczności z prawami 
eksterytoryainości

LTJTWfl WOBEC ^ĘSUUiUW.
RYG \  (Russpress). Ministci &pu'aw zagianteh  

lyeh fvle,ercnvicz wyraził w  rczmowje z dz.eruiika,, 
wami następc ący pogląd ra Kierowaną przez siebie 
zagraniczną politykę Łotwy:

Stooimki między Lu twą i N Lancami polepszają 
się „oila

Co (się tyczy st^simfków z Rnsyą sow., to y i!i-  
tyfca n w  śkirrow3na Jest główni', dła wyye'“ enia 
waiunków tialctatu pokojowego, co nie Jest sprawą 
ratwą. Tak np wiz’c przeszkóc nipo tyka Kwestya 
reewctaracji ze względu na trudności, czynione przez 
władze mfcjscowe i bruk tabciów kolqjo w y oh.

W iiajbliższyn czasie p,* prnowana jest i onfc. 
'rmeya ze współ1 u-irtem praeca.a^uciela Rcsyi, Estc-*_ 
nii, Łotwy i Liic.y dla opracowania wspólnego ó-ak1- 
tątu handtov~!go, państwa te eg"dxiły się Już zri- 
aadnicoo.

W. pp.‘?wś> Związku Bałtyc^.-go i uCzis'(j w 
nirn Polski minto.cr oświadczył: W os^mlcb czasach, 
jak wiadomo, pertraktowaliśmy w oclu zbljżani i Ło_ 
twy z L (twą. Prosa zajęta było omawianiem sprawy 
czy Łotwa pragnie ratożmda e.iten„y uaktydcie, z 
ciziałem Pold i, czy Taez niej. Polityka zagraniczna 
Łotwy p p i e r n s i ę  na założeniu zvńązicu z pośród 
pięziu czkrrkfirf, nuHioWcie: Estonii, Łotwy, Ljtwy, 
Finlandyi i Polski. Sprawa się Ioon.p’i!tu;"6 zę wżglp- 
tfu .ie (kwejtyę Wileńską; dlatigo też, aby rie trar-ć 
czas<i, pożądfer.em jest zbliżyć Ftę no rmłe z sr- 
KieduJeirti państwami.

Minister ?rtKna«syt, że kwesfr* Wilensica stenowi 
co  pewur^o w. pr.in przesżkoi'ę dla nawiązanfa blió- 
Kjłch jatoauoScuw łotowsko -  libewjskich. Jednakże 
w  ostatnich r-^sadi Litwa zmień Itr sw ą politykę 
i pragnie dojść do porozumienia nietyuco ze swoim, 
wscnoJtoani są«4cdami, lecz i z  Polską; kiedy s.ę 
okazeJo, że kłąc z  Litwą, nie wpadamy w zależ­
ność od Niemiec, rgudz;liśmy rtię pó^ć z nią razem.

O żbiiżeiii [ z Polsaą minister powitutei ił: Prze_ 
si fcadza pam kwestya Wileńjba, oo d e  Dznecza, 
że nie prragrrarny współpracovriictwa z Polską.
Jednakże Interesy najbliższych naszych sągfacKr zaj­
mują nrs wtęoc( eniżeii sprawy daiszycii.

Na ssafooóczeńie minLcer ."odkreślif, że w ozasfa 
ntopiopjzuTnień w  Lwestyi WileibM-sj Łotwa zacho­
wała r.ieutnaluosć, jednakże o  ileby kMaa ze stron 
pogwałciły -obecną svtuaoj-ę, m ize smie<ić s\ro a 
stanów isJ to

—  Jt jestem  „marod", pam e doktorze!...
Twtirz lekarza pow lokła s ię  purpurą w siydu.

rh w ilę  zanurzył g łow ę w  jakichś papierach nie 
w iedząc w jaki sposób w ybrnąć z przrkrc-i sy ­
tuacji.

Mały w ło w teo zsk  o  chytrych oesatań i f i e g i f  
wa! ?j twarzy sta ł z rozczapierzonemu nogai; i 
i odsłon iętym  brzuchem , startym  do krwi przez 
n iestosow ną i w adliw ą opaskę przepuklinową.

Na twarzy jego m alow ał s ię  rodzaj zgr;-  
źliw ości półuśm iechu, którym zdaw ał s ię  w y ­
zyw ać, przed chw ilą jeszcze tak pew nego siebie  
lekarza.

—  I  jlakze będzie w. nami? —  sp yta ł, m m "  
żąc filuternie m aleńkie oczka

—  M ilczeć! —  N atychm iast od esłać  do szpi" 
tala w Ołom uńcu, a po pow rocie do Kadry 
przedstaw ić go do raportu, celem  ukarania, za 
w prow adzanie w błąc lekarza —  rzek? zwró­
ciw szy  s ię  do p isarza —  Abtreuen! ..

— W jak1 błąd ia w prow adziłem  para d o­
ktora? — sp yta ł chory.

— Milczeć, do stu  tysięcy djabłów ! Marsz!..

* *  *
Medyk trzeciego roku C„ przydzielony do 

izby chorych postanow ił p ośw ięcić  się  chirnrgji 
i 'dlatego r.io om ieszk ał korzystać z każdej pra:- 
w ie sposobności, aby asy sto w a ć i brać nawet  
czynny udz.ai w pomnu jszych  operacyach, do­
konywanych w  izbie chorych na pacjentach.
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J/owirty z dnia.
Lwów, 27 maja 

kEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Pią1;k 27 maja o godz. 7 30 wiecz. .Tajfun" dra­

mat, guScinny wyst;p Brodzińskiego.
Sobota 28 maja o godz. 3-J0 popoł .Chory z u- 

rojema*.
Looota 28 maja o goaz. 7‘30 wi;cz .Pajace* i 

, ,Cava!ena rąaticana".
Niedziela 29 maja o godz. 3 popoł. ,KoSc«uszko 

1 pod Racławicami*.
} Ni«dzlei» 29 maja o godi. 7‘30 witcz. .Biały ma­

zur*, operetka.
1 Poniedziałek 30 maja o godz. 7-30 wiecz. .Tajfun*,
dramat.

Wiórek 31 maja c goaz. 7-30 wiecz. .Biały mazur*, 
operetka.

Po każdem przedstawieniu wieczoroem czekają 
wozy tramwajowa douzyiku PubhcznoSai we wszystkich 
kierankach.

REPERiDAR „TEATRU MAŁEGO" (GPOcrusca 2 b):
Sobota 28 maja o godz. 7 30 wiecz. .Ojciec*, dra­

mat Strindbe.ga. Gościnn* występ K Adwentowicza.
Nadzielą 29 m aja o godz. 7 30 wiecz. „Ojoec*, 

a ram at Strindberga. Gosnnny w ystęp K. A dwentowicza. 
-— ---

ZJAWISK SPIRYTYSTYCZNE W ŚWIETLE 
BADAN NAWOWYCH, II. prelekcya inż. E- Libań­
skiego .urządzona staraniem Ujniwcrsyteru Ludowego 
vo- A. Mickiewicza, odbędzie się w niedzielę 29 bm.
0 godz. 7‘30 wiecz. w Instytucie Technologicznym (ij. 
Bourlarda J. 5, I .p.). {

Bilety wutępiu: siedzące numerowuie po 40 mk., 
stojąc, po 25 n i., wcześniej do nabycia w Instytucie 
Technc logicznym II p. Od 9—2 pup., w dzień wy- 
kładu przy kasie.

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA WF 
LWOWIE. Rekiu/at ixxlaje do wiadomości, żc w  
piątek 27 bm. o godz. 7. wieczorem odbędzie się 
w saii wykładów'-. Zakładu fizycznego (ul. Długo­
sza 8), wytórd w języlru traperskim p. komendanta 
Peyrache na tenujt „Ł/artfllerfe pendant la guerrę".

WYSTAWA DZIEL BRONIsLaW /  RYCHTER- 
JANOWSKIEJ. W niedzieię 29 bm etwzrfa (zosta­
nie w auli gptłnnzyum Iii. przy ul. Batorego, o godz 
11*30 (prtted południem Wystawa didcl znak)oir:tfbj' 
arrysttw - malarki bronzstawy Kydiuer- Janowski). 
Wystawa obejm1® kilkadziesiąt cennych dzieł, oraz 
przepyszne, jedyne w swoim rodzaju apłikacyo, ,\v 
których, jak wi idomo, Bi R /d^r - Janowska jest 
nieprznśdgmJną. [Wystawa będzie ŝtoiMie wypad­
kiem jrieoodlzdminej wartości. Widoki Włoch, przef-’ 
śliczne uworki polskie, morze, sady •rwitnąoe i lasy 
polskie, Łoarpozyejr. L roś ci religijnej — wszystko tlu 
świetnie malowane. przepojone słońcem i barwami, 
z łozy t*ę w ctĄość tej ekspozycyi, która napewne 
obudzi wieJkje zainteresowanie wśród pcjbUczpośc;.

Cuły dochód z wystawy przeznaczy Su artystka 
waproiatomyśliie na sanatoryum (Komitetu skcyi na 
rzecz (uczniów - "żołnierzy. Cena wstępy 10 mk. 
od jueoby. Wystawo otwarta codziennie od 11 do 
lhsaej w południe i od 4 do 7 po pc Ib dniu — 
potrwa (tylko 10 dni. Każdy 5.00G-czny gość o trzy- 
myje bezpłatnie jako prom i ę jeden z obrazów an- 
tystki. Licząc się z poważnym ntplywem publiczr 
uosci, premii takich, z których każda przedstawia 
warto i (i ijaru tysięcy marek, wyzn iczono kilka.

WYSTAWA (SZTUKA DZIECKA1 postank ofwan. 
tą we LWcwie w niedzielę 29 maja br. w salach 
Instytutu Technologicznego przy pil. Bourlarda 5, o 
godz 11 przed południem.

Wystawa, urządzona przez Ministerstwo Szmkj
1 Kultury, trwać będzie przez czerwiec w godz. 
od 10-4.

Speoyalny pokaz dla prasy odbędzie się w so­
botę 28 biry o godz. 6 popoł.

F STAROSTA W DROHOBYCZU, korzystający 
7 usiug nafciarzy, skompromitowany pub^kowaniem 
i loolanlem mepotrzeonego stanu wyjątkowego, uh 
wziął się na jedno z najnarszych biur dzienników 
i otł kilku dni konfńskuje oisma nadchodzące poj 
adreeem tego biuro. Szykana ta, osłonięta j łjiszczy- 
kiom rozpowszechniania pism niedozwolonych ma, 
jak wt L,Dmnii< zeni twierdzą, charakter wymuszenia  ̂
na to zwracamy uwagę Namiestnictwu z bardzo 
gorącem pragnieniem, aby Łakjn rządom zecheirio 
położyć kres.,

POMOC DLA AKADEMIKÓW Romitet pro­
fesorska pomocy dla młoozieży, wydał na za-

kupno odzieży dla akademików do końca kwie­
tnia b. r. 651.329 m k, a  to tytułem bezzwrcl- 
Inego wydatku 453.579 mk., zaś tytułem zalicz­
ki zwrotnej od studentów ratami 201.250 mk. 
W szczególności rozdano między niezamożnych 
studentów 146 ubrań, 180 sztuk bielizny i 119 
kompletów skóry na obuwie. Skórę r a  obuwie 
zakupioną za 110 J00 mk. rozdano bezpłatnie, 
bieliznę za opłatą około 1/5 części kosztów, 
zaś ubrania za opłatą nieco mniej, nu  połowy 
kosztów, przyczeim i tę zniżoną opłatę rozłożo­
no w większej części na raty miesieczne.

POLSKjE STOWARZYSZENIE MECHANI­
KOM’’ zawiadomi.o ministerstwo wyznań religij­
nych i ośw ieceria publicznego, że 3. doroczny 
zjazd Stowarzyszenia mechamków, który się od­
był w Toledo Ohio w lutym b. r. przeznaczył 
(łó.OOO dolarów na szkoły rzemieślniczu tech­
niczne. Szkoły te m ają powstać w Pruszkowie 
i w Porębie pod Zawierciem. Witając w akcie 
tym wysoce obywatelski czyn, Ministerstwo wy­
raża inieyatoroni jego gorące podziękowanie , a 
zarazem żywi naJzieję_ żo przykład znajdzie 
naśladowców i ix mbardziej przyczyni się do dal­
szego rozwoju szkolnictwa zawodowego w 
Polsce.

SPADEK MkRKI POLSKIEJ na targu pienięż­
nym pd czaeu KLOstrzeniu się sprawy KÓ.noś.ęp-ąej 
zaznaczył pię w gwałtowny opusób. Za dolara piąci 
się juz 1000 m inek, za ma-kę liiemiecUt, ntrawie 
18 mk., za korony czeskie 16 mks nawet za korony 
asistryadkie żądają 1‘60. Spekuiacyro giełdowe doszljy 
cFo niebywałego dotąd poziomu.

ODSZKODOWANIE ZA ZAGRANICZNE PRZ3- 
SYLKI KOLEJOWE Dyi^kcyn kolei maństwrowych we 
Lwowie komunikuie:

Z ważnofoią oa 1. casrwca 1921, uBtaliło miiif- 
sberstwi) kolei żelaznych w porozumieniu z minl-ł 
stcistwami p&arbu oraz przemysłu i handlu czaso^ro 
normo maksymalną ograniczającą wysokość fAfszko- 
dowania, przypMająoego za zaginięds lub brak prze­
syłki towarowej na 20 mk. za każdy kilogr im wag3

Z tym dniem wchodzi w życie nowa część II. III., 
IV, i VI. „Tar/ty ogólnej za przewóz Iowjtów zw lok 
i zwierząt", która nieznaczne tylko wprowadza zmiiw 
ąy I uzupełnienia dotychczasowych postanowień tary­
fowych, obowiązujących na poWdcIi kolej ad. pafA 
twowych, jetfinak zawiera podwyższone opłaty dej. 

datkowe oraz wywyższone ctawki dla wszysUdah 
klas taryfowych.

Taryfa ta wprowadza (też nową opłatę doda:- 
kową ®a ubez lirozenio uzupehiiające odszko lowtf* 
n.:a w razi; zaginięcia, braku lub uszkodzenia prze­
syłki towarowej we wyuokości jednego fenigi od 
kcżdydi 10 mk„ zadeklarowanej samy i pd każdych 
10 km. Taryfę można nabyć w kasie dyrekcyi kolej ot. 
woj we Lwow ie za cenę Z50 rrJf.

AFERY PASKARSKIE W SĄDZIE KARNYM. 
WskUiCfc donierlenia stron, pirokuratorya państwa po- 
lediła (aresztować 4. poskarży mieszkaniowych, któj- 
rych osadziono w eresztach sądu przy ui. Batorego.

Śledztwo w skandalach puzr.ppo\V3kich przybra­
ło tak stras cne rozmiary, że oprócz sędziego dr 
1 odcera, część apraw pro yaćzić bęcuie s t  r Lei ller.

DF-ZERT ERZY Z POl) OPIEKI RODZICIELSKIEJ. 
B 'leslaw Jaworski, zamfeMca^' toczy u? Królowej 
Jadwigi 35 .doniósł policyi, ze syn jego Tadeusz,, 
liczący lat 16, uczeń II. ki. gimn.  ̂ otrzymawszy złą 
notę w klasie, w obawie kary wydalił się z domu 
2? bm. i przepadł bez wieści.

Kazimiera Białkowska, uczenica (Hel ki szkody 
św Aimy, wydaliła się 21 bm. z domu rodziców 
przy ul. Na Błonie 1. 22 B i nie wrÓci|a więcej. Za­
gajona ubmną Dyła w sukienko koloru ciemno-czer. 
wouego, jółte buciki i kapelusz. Jest blondyną wzro­
stu średniego.

NIE BYLE JAKA GROŹBA. Dzierżawca ps ;twi- 
rika (napr-ay iw reah.«ości przy ul. Szymooowiczćw 
I. 31 pobrzybijał na JrzewaCh i ogradzemu, tablice 
z-ibuniiające przechodu pod ,karą doraźną"

ZAGINIENI. 7-lttni Stanisław Iinatyszyn, wyda­
lił d ę  wczoraj z mieszkania rodziców przy ul. Kra­
sa kich 1. 7. i przepadł bez wieści.

Umysłowo chory Izaak Golodiec, lat 54, rodem z 
guoemi wołyfŁakiej z Ostrogu, wydalił się z nofelu 
Cenbalnego przy ul. Rejtana i słych o nim zaginąŁ

KRONIKA SZPITALNA. 54r!ttnl Henryk Brcit- 
yogcl, bitdlowniczy, oglądając zrujrowany iom, upadł 
na strvchu, p^zyczem został pc,t^uczony gruzem fi 
złamał prawą rękę.

Wiktorya M-. służąca z Bogdanówk* ookłóciws^y 
się z bratem, w zamiarze samobójczy,u napala »ię 
esencyl octowej.

Wymienionych przywj&ztouu na lcczeńie do 
szpitala.

KRADZIEŻE. W woz L iramwajowym na Unt 
K<-p sitradzicno Natanowi "Mautlowl, kupcowi, z kk- 
sz«ail ppodni 17.3G0 ink.

HeiuylK wi Stopoua akratizioro pcrtfel wraz z 
4.bd0 rnk.

Do lokalu Jak. Landaua pi^y ul. Sykstu ikiej do_ 
stali się złodz;ą;e i skradli 8 sitór juchtowy in war­
tości 30.C0U mx.

Z mieszkania M. Basiuka przy drodze 'Vuleckóej 
1. 80 złodzieje wyjęli okno na ganku i skradli wielf 
g ‘rderoby, bielizny, dwa zaroKawrłu i Doa.

.— —
-  DO KANAD /  BILETY OlfRĘTOWE POTA­

NIAŁY. Zle Lvrovza do Kanady kosztuje obecnie tyl­
ko 118 dolarów na om-ętacn słynnej linii Kun-ord. 
Bilety OKrętiwe surzrdaje I w-ô nskie Biuro Linii 
Kunard we Lwowie, ulica Sykśtuska 37, napt^edw 
głównej poczty.

—+■*—
NA FUNDUSZ GORNLGO SLĄSKA złożyli* 

Wand» Tereszkiewicz z Rohatyna 400 «nk.: Związek 
katol. robot, pi' karskich w Tarnopolu 1.700 mk

Dalsze datln przyjmuje Adrunistracya „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie, ul. Syicstuska I. 21, II. p.

— —
-  POLSKI KOMITET „DZIECI NA WIES" S^ccya 

Żydowska zamierza urządzić ołatną kolomę leczni­
czą dla młodzieży szkolnej obojga płci.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 1 czerwca br 
Sekrelaryat, urzędujący w żydowJdm Komitecie Ka- 
tuoieowym, gmach hr. Skarbka, w godzinach przed­
południowych.

We Lwowie, dnia 22. maja 1921 2465
tewKgeagtm m

3  ruchu robotniczego.
§ ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKARSIDQ1 

zaprasza delegacje wszystkich zawodów na publicz­
ne zgromadzenie, które się odbędzie w liiedzwtf 
29 piaja o g. 11 rano w tsaii Izby rękoozieinęczj  ̂
pL Strzel, dcL Spraw-: proczyuek lUeJzjelr.y, ośmioi_ 
godzinny czas pracy, zniesienie noeuej pracy, po- 
kątnr mief-arnie a hygjena. 88—3

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Biuro pośrednictwa 
pracy Siow. stolarzy znajduje się przy ul. Pieszej 2 
Wszyscy zdemobilizowani i (jrowincyondlnl winni sję 
zgłosić we w3zetKich sprawach i poszukiwaniu pracy 
wprost do biura między godz. 6 — 8 wieczorem.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW FRY- 
ZYERSKICH WE LWOWIE zawiadamia niniejsze.n, 
że biuro o iśrodnictwn pracy mieści się przy ul. 
Sykstuskic] I. 19 w parterze. Godziny urzędowe od 
7 do 9‘30 wieczór.

Zlecenia z prowincyi załatwia się przez cały 
dzień bez p  zerwy.
rcowsi n m mi rn..atm m iinii. B e z a r r  iir e js ąa

S ł f t O E S Ł A H E ,

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

§ ! ^  B I I E L i Z t i A
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, także  z d o sta rczo n eg o  m ateryału  w

Kraj, ń jir fte  Kieiiznj Szymona Rada
L w ó w . u l .  S ł o w a c k i e g o  1. 2 *

id  d e i i t y M t r c * n o . t t o C h n l e * n y
Z .  P B  K  E  L M  A j\ A
wykonuje roboty w dawnie złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
L W Ó W , K a Z U V i!E R Z u W S K \  17 I. o.

Dentystâ Terlmik M aurycy S a lle r
pow rócił i przyjmuje jak przed wojną 56-15 

U L .  a M O D K i C l i L A  3 0 .  
(wejście od ul Kaspra Boczkowi kiego 2).

Dflrtnti-Teduh jf> £ £ F  SELZ^IR
L W Ó \ V . G R Ó D E C K A  64 (aaprzetiff kaftioła śa. Elfblety). 

Wykonuje wszelkie roboty, wchodzące w zakies techniki 
dentyst. po cena< n um iarkowanych. 6 —
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W yjeżdżającym  na He po
mam liii Mila li
HANDEL TOW ARÓW  KORZENNYCH, DELIKATESÓW  i Y/IN
ftfsfcnlesti R!<wt<i i t e e g D  StacfeBiMsza
poleca wszelkiego rodzaju towary kolonialne, jako to K n k a o , Czekoladę, K a w ę ,“Herbatę, Cu­
kierki i t p. — Wyborowe delikatesy Konserwy rybne, Sery, Doskonale węoliny, najszla- 
ehemiejsze W JN* : tvustrvaekie„ Węgierskie, Greckie, Hiszpańskie, Włoskie, Szampańskie, K.o- 
‘ kia ki, jako też 'W Ó D K I i L JK IF R Y  pierwszorzędnej marki i najrozmaitszego gaiunku, oraz 
doskonały prawdziwy SO K  iH A L IN  O W Y . — Przy handlu prowadzone są JPOKOJE DO  
ń N IA D A N  poijczone z REG TA U R A C Y Ą  Wielki wybór potraw świeżych i doskonale .przy­
rządzonych. B U F E T  zawsze bogato zaopatrzony w spccynlne Kanapki, Majonezy, Sałatki fran­

cuskie, Rvby w auszpiku i po zydowsau oraz smaczne Paszteciki 
m -  t A f  P i w o  ' e r ©  f l - E t a z i Ł E i o l a  j a s n e  i  o i e m n a .  “ f y  
BBmfciMHfraBgaajBr.- ««■'■.....' ........ anBm Bm g » lw>WUjMHtaił

Z przebiegu sErejLu naffcwego.
BORYSŁAW, 24. m aja 1021. sp raw a tak 2 w. iniolljiencyf zawudowej.

Strejk w przem jśle naltowym trwa Jalei. 
»W Borysławiu zwykle tętniącym  życiem, panuje 
cisza zupełna. Piękna pogoda, tłumy ludzi na 
ulicach. Zdajo się, że to pierwszy dzień świąt 
Wielkanocy lub święto 1 go maja. Spokój tu­
czem uie zakłócony. Porządek zupełny, Robo' 
tnicy Loryslawrscy zdają chlubicie
rfjzainin sw ej karności organizacyjnej* i św iadod 

mości kładowej.
Mimo zaciekłych prób rozbicia solidarności n r  
hutniczej, prób robiony ch z najrozmaitszych 
stron, roLotnicy sto ją jak mur przy swej u ^ a n r  
zacyi zawodowej. Zachowanie s ię  ich to naj- 
lepsza odpowiedź na artykuły sprzedajnej pra*- 
sy, któremi usiłowano otumanić opinię publi" 
czną twierdząc, że strejk  w przemyśle naftowym 
■wywołuje PPS. wbrew życzeniom ogółu ronotni" 
ków, by zaocwnić sobie panowania i przewagę 
nad inneini organizacyami.

Pomijając już iaklyczny stan rze.czy, że 
strajk prowadzą organizacye zawodowe, a  nie 
PPS., autorzy tych artykułów  doją dowód swej 
rozbrajającej naiwności życiowej, jeśli Sądzą, 
że P. P. S. raa tak mało doświadczenia, że w y  
wołałaby slrejk powszechny wbrew wuli i ży­
czeniom robotników, Przecież byłoby to zupeł" 
nie niemożliwe du przeprowadzenia.

Zachodnio- Karpacka Izba Pracodawców 
szuka przyczyny strejku w intrydze „zagranicz­
nej “ N.a to ostatnie twierdzeń!,* i my w pewnym 
stopniu zgodzić się możemy.

Kapitaliści zagraiuczui, którzy w polskiia 
przemyśle naftowym rej wodzą, bogaci w doś­
wiadczenie, jak należy gnębić murzynów w Ico" 
lordach afrykańskich, (a Borysław to też przecie 
złotodajna kolonia), chcńdiby nauczyć moresu 
„rozwydrzonych" robotników bory sławskich.

„Patryotycznr ich zastępcy, lejąc łzy kroko­
dyle nad szkodą czynioną przez strejk  przemy­
słów ' Łiajowemu, skwapliwie podporządkowu­
ją  się wskazówkom swych „zagranicznyoh“ 
władców, i żądają wciąż wojska, przy pomocy 
i pod osłoną którego m ają nadzieję, jak krążą 
pogłoski, uruchomić część szybów.

To też
roi się  od wojska w Borysławiu!

Patrole kcmnje* i piesze przechodzą ulicami mia­
sta, w kopalniach i w arsztatach rozlegają się 
pieśni żołnierskie, rzekłbyś, że to nieprzyjaciel 
hlizko.

I przeciw komuż to nasi „ratryotyczni" pra­
codawcy ten „front" tworzą? Przeciw tym, któ­
rzy z chwilą wybuchu wojny pierwsi w szeregi 
„Strzcdca" i Legionów szli, przeciw tym , któ­
rych dziec do tej chwili w  szeregach wojska 
się znajdują

To też stosunek między żołnierzami a ro" 
botnilam i jest zupełnie aobry, Rozumieją jedni 
i drudzy, że to uie hordy kozackie lub m adziar­
skie używane zwykle do tłumienia „buntów" 
przez rządy zaborcze, lecz że żołnierz Polski, 
to obywate., broniący jej granic, a nie pachołek 
i stróż przywilejów kapitalistów.

Gorzej przedsjiWłA się

W, szybach) i w arsztatach peilną służbę stró- 
żówj"i wygrażają się nawet, że uruchomią szyby 
i sami pracować będą.

Do wspomnień przeszłości należą czasy „Ko 
iiulotów obywatelskich", w których obradowały 
wspólnie związki techników, urzędników admi­
nistracyjnych i robotników Minęły tc i czasy, 
kokietowania organizacyi robotniczych przez 
związek urzędników prywatnych, liczący na pon 
parcio robotmkow podczas akcyi o podwyżkę.

W yraźnie, aż nadto wyraźnie stanęła nasza 
mteiigencya po tamtej strome barykady. Nie 
stać ją  nawet na neutralność w stosunku do 
stron walczących. — Zanorn.nają, że strejk w 
ten lub urny sposób skończyć się nuisi, i że z  
powrotem Jo życia normalnego, w rócą i oodzicn*’ 
ne stosunki — między kierownikami, a  robotni­
kami'

Dzisiejsze zachowanie się kierowników two­
rzy przepaść między nimi a  robotnicami, sieje 
w  duszy tego ostatniego ; iarno goryczy; i niena­
wiści do swego zwierzchnik©.

Mimowoli nasuw a się py tane , czyżby in- 
teligencya Polski, znoszącej oficyalme tytuły i 
przywileje, była w gruncie rzeczy wrogiem de ' 
mokrncyfi i wyzwalania sio ludu? Gdzież się po­
działy hasła  wolności i równości obywatelskiej?

Czyżby straszliwy przykład Rosyi sowiec­
kiej niczego nas nie nauczył? Czyż w interesie 
mteligencyi pracującej leży doprowadzać lud do 
rozpaczy, zkad jeden krok tvlko do demagogi­
cznego a  przerażającego hasła : „precz z 'in te ' 
ligencyą!" (dotoj z grametnymil) Należy sobie 
zdać sprawę, że do tego hasła  doprowadzić 
może wrogie zachowanie się mteligencyi zawo­
dowej, która jeśli nie chce stanąć w jednym 
szeregu z robotnikiem polskim, iduchże przynaj­
mniej nie walczy przeciwko niemu na korzyść 
obcego kapitału. Robociarz

i —
DROHOBYCZ, 26-go maja

TY przebiega strejku nie zaszły żadne znur- 
ny, cały przemysł naftowy unieruchomiony.

Dziś odbyfo się na podwórzu kasy cho­
rych tłumne zgromadzenie, przy współudziale 
kilku Tysięcy ludzi, które zagaił tow. Wolf. O 
syhiacyi strajkowej mówił tow Kolarz. Mówca 
napiętnował oszczerstwp. i
przekręcanie oczywistych laktów przrz prasę 

burżua’yjną,
a  szczególnie „Słowo polskie", które uparcie 
twierdzi, że instytucyę mężów zaufania wT>ror 
wadzili ukraińcy w roku 1918. W rzeczywistości 
mężowicfJ **itamh istnieją od- roku t916, wyr 
wałczeni przez robotników za najczarniejszej ror 
akcyi austryackioj, Ukraińców robotnicy zmusili 
do uznania tego staną rzeczyi i oparli się w szel­
kim zakusom przeciw tej zdobyczy a już najkar 
piialiaejsze jest twierdzenie, że rząd Moracze- 
wskiego zatwierdzi! ten „ukraiński podarunek".

C hy ła  i redaktorom „Słowa polskiego" mu­
si byc wiadomo, że rząd Moraczewskiego ustą­
pił w -styczniu, a  rządy ukraińskie w zagłębiu 
jialtowem skończyły się dopiero w maju 1919 r.

Przemawiali jeszcze tow. Urbanowicz, Ski­
biński, Prodeus i Melnarowiez, Poczem iow 
Wolf postawił rezolucyę, która wyraża delega­
tom robotniczym na konferancyę pełne zaufa­
nie za ich twarde stanowisko i .wzywa ich do 
wytrwania w obronie słusząych postulatów. Re" 
zolucyę jednomyślnie uchwalono.

Na tesn to imponujące zgroi.inazeme zostało 
zakończone.

—ogo—

Zapytanie de p nadprokuratora 
ae Lwowie.

Ddn03zą raamf z Borysławia, iż aresztowani 
jaszcze w lipcu 1920 r robotnicy tamtejsi Bruk* 
ner i .Wiesenfeld znajdują się  dotąd w areszr 
cie śledczym sądu okręgowego w Samborze — 
aczkolwiek mimo długic-gu śledztwa żadnego czy­
nu 'karygodnego nie ustalono. Za te same rze­
komo zbrodnie inne sądy w Polsce wszystkich 
podejrzanych dawno już wypuściły na wolność.

R ru tncr jest człowiekiem chorym, którego 
ICKao miesięczne więzienie zupełnie wyczorpa 
ło. W ubiegłym miesiącu Brukner i Wiesenfeld 
rozpoczęli strejk głodowy w więzieniu, żądając 
aktu oskarżeni ij i rakprawy, albo uwolniema.

P. nadprokurator przyrzekł ich adwokato­
wi 'wówczas przyspieszenie sprawy, lecz dotąd 
spraw a mc posunęła się ani krok naprzód.

Męczeni w wiezieniu grozą Donowną gło­
dówką

Gdy burmistrz Corku rozpoczął strejk gło­
dowy, spraw ą tą  zainteresował się świat cały.

Żądanie uwięzionych, by po 10 miesiącach 
śledztwa — doręczyć akta osk irzema, jest c.hy ’ 
ha aż nadto nzasadnionem.
_________________- -oijo— __________________

Aresztowanie Abramowieza-żalew* 
skiugo w Czeefiosłowauyi.

PRAGA, (Russpress). Władze aresztowały v  
Doł malezycacii s ł y n n e j  * Abramowicza-Zalew- 
skiege, ,Oko Moskwy*, kierownika propagan ą 
bolszewicką we Framyi, aresztowanego w Nicei 
i sąazonego w Paryżu, a wydalonego następnie 
z Fruncyi. Abramowicz przybył do Czechosło- 
wacyi :e Szwaj aryI.

 ̂ — » M 'V
^yaowsna partya komunistyczna 

w Bzcohostowacyi
PRAGA, (Russprtss). Utworzyła się w Czecho- 

słowaeyi żydowska party* komunistyczna, sto­
jąca na gruncie Ill ej Międzynarodówki, która 
wysłała telegruliczne pozdrowienie dla moskiew­
skiego komitetu wykonawczego.

_-O0O—
Powstanie w Rosyi środkowej?

PRAGA, (Russpress). w Wolna Roasya* donosi 
l Kowna: w Rosyi środkowej wybuchło o!b-zy- 
mie powsts nie ckiopów, pod hasłem soc.-rew. 
Uniesieni żywiołową niechęcią dla komisarzy 
komumstówą powstańcy palą mosty i lasy, psują 
dr^gi, rabują składy żywnościowe Itp. „Prawda" 
z dnia 12 maja u: ze: „Jednym % najhardziej
walecznych czynów band, kierowanych przez 
soc.-rew. jest rozgromienie składów żywnościo­
wych. Cała wina za pogorszenie stana aprowr- 
zacvl spada na partyę soc.-rew.*

Centraiizscya republik sowieckich.
HELSINCFORS, (Russpress). Po ogłoszenia 

niepodległości w szystkich efemerycznych republik 
na Kaukame, władza sowiecka rządzi w nich 
nadal w sposób dyktatorski W tym celu tworzą 
centralne urzędy, łącząc w nie oddzielne wy­
działy zarządu. W tych dniach ogłosili dekret 
o założeniu w Raku komisaryatu dla handlu 
zewnętrznego, mającego na celu zjednoczenie 
wwozu i wywozu wszystkich renuhlik, t. j. Ar­
menii, Gruzy i, Aserbejdzanu, Dagiesianu i pół­
nocnego Kaukazu.

m s e j u j s i e  w  O z i a n n i k u  L u d o w y m * .
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Doniosłość pomocj amenyk. w Polsce
K uchnie dla tfzfect, Intcfigencyl I akatfemfiorw 

w G rudka.
W, ubiegty czwartek przed wyjazdom do 

powiatów okolicznych udaliśmy fig w towarzy­
stwie kierownika kuchen lwowskich prof. Czu" 
ruba i delegatów z ramienia inspekt irahi Iwo' 
wskiego fcontrolora p. Zebrowskiego i sekretar 
ki p. Ruinersldrcli na  zwiedzenie kucheń Iwo" 
wlskich.

— Mało ciekawe — zauważył ktoś — prze' 
cie ffztaci wszędzie jednakowo jadają.

Pokazało się, że jednak dużo ciekawych 
spostrzeżeń możi^a. nyło zrobić.

Gdy weszliśmy

do szkoły Mickiewicza, 
właśriie odbywało się ważenie dzieci.

-Ważenie szło sprawnie pod kierunkiem ą. 
Deimelo-wej i przy pomocy klinicznie w yszkokr 
nych pielęgniarek. Poczta dziecię a  było ich 
razem kilkaset, Lawifo się tymczasem swobodnie 
wi tej ramej san Gdy skończy się ważeii.e pier" 
»vszej grupy, pójazw dri ga, 'jzeds, i t. d. Dzie" 
cięta r a  widok „kom isy!" całkiem nie uczuły 

, i .ę  spłoszone. Snać przyzwyczajone są do ta" 
kuch wuzyt Dr SerLeńst,, któryL z zamienia centr. 
kom itetu w W arszawie czuwa nad stanem zdro" 
wotnym dzieci, dożywianych przez P i  K

o t s ly dla ektdca.ików.
ró.YrJc pelhe, t a  opłatą 5 mk. dziennie. Oki a ' 
aów takich wydaje s,ę obecnie 2.000 a będzie 
ich 2.500. Pieniądze na ten cci złożyły za po" 
śj<®dnictwem amor. wydziału ratunkowego, w ie ' 
rykańslrie związki pedagogiczne Zdolaliśm, 
zwiedzić tylko jedną z tych kucheń, w gmachu 
pos. j.nowym, a  jest ich kilka, w domach akadę* 
rnićkintipt jua technice.

Wyżywienie choćby raz dziennie uaToizicży 
k a de .ui ck i j jest do pewnego stopnia rozwiąr

I zaniem (c we stoi jej bytu. O tem ta młodzież 
! wio, wie tez, że ten dług spłaci kiedyś szlache­
tnym Amerykanom. Może kiedyś, jakąś fundacją 
dla uwiecznierfia lego czynu — jak mnie pewien 
,;wstydzący się żebiać“, lecz juz trochę nasycony 
akademik zapewniał.

Tegoż dnia wyjechaliśmy jeszcze do Gródka, 
gdzie zwiedziliśmy schludnie urządzone kuchnie 
d a dzieci polskich i ruskich Prześliczne białe 
pieczywo i znakomicie sporządzona (w kuchni 
ruskiej) zupa grochowa nie były do pogardzenie 
nawet, przez baruzo wykwintnie jadających. A 
Gródek się jeszcze nie odbudował, jeszcze w 
nim dużo wszelakiej biedoty. ’ (ar.)

\
Piszą nam  z m iasta  ,Od czasu zniesienta 

ccn maksymalnych an y k u ły  spożywcze znacznie 
podrożały: lecz mniej więcej ceny ustaliły się 
i z jnalemi zmianami stoją na, jednym poziomie.

Natomiast ceny mięta i rłluszczón st, 1; ro ' 
snuj i fctlały s ii  niedostępne dla większej części 
mieszkańców. KJ ogram m ięsa wolowego decho' 
dzi do 200, zaś wieprzowej,# juiro lub pojuG 
trza dojdzie do 300 marek. Klasa robotnicza i 
urzędnicza skazana jest na przymusowy post 
ni ssiącani.

W, o sta tn ich  d n ia c h  s jd c h » i łz ą  w iadom ości z 
p row iney i, że ceny m ięsa  zn iża ją  s ię  w  całym  

P  D, w y ja śn ia ł nam , ze  sy stem aty czn e  w ażenie  i kraju. Dzieje się to z powoda- wżłrcoftm ej pa" 
dzieci, Które s ię  o d b y w a  co nue^iąc, ,ost b a r  dąży  b y d ła  n a  rzeź p rzez  bod*w cćw , a lbow iem  
dzo  eelow a, d z ie d  bow iem , k tó re  n a  pozór bez s ! łb  liczebny  b y d ła  i św iń Jest ob fitszy  w  k ra ju  
p rzyczyny  h-ącą n a  w adze , p oddaje  fnę b ad an iu  jak  b y ł p rzed  w ojną, p rzy i-ro  n ie  m .i ry nków

1PT dreiyzny ntlęsa.

a i

lekarsko" mu, a  lekarz może woedy odkryć ja* 
kieś nwdomagania tub wady organiczne. Cz e- 
ci takie oddawane są  w razie potrzeby dokła" 
dnemu 'leczeniu, — wyjeżdżają też na kolonie 
lecznicze Zarządzenie takie wwiał amerybań- 
ski wydrmź rarunkowy, który jak widzimy, nie' 
tylko pragnąłby, aby dzieci w Polsce były syte, 
ale by leż były silne i zdrowo. Niestety nie 
wszędzie m o rra  dokonywać tego ważenia, dlaT 
tego to, oo robi się we Lwowie, należy uważać 
racaei ze eksperyment, dla głębokiej prowin" 
cyc TOnsJłnie nieosiągalny.

W kuchniach otrzym ują dzieci śniadania, 
na które składa się ryż, cukier, fasola, mąka 

iwndeiieowane, kakao, tłuszcz.
Ka*d«ęo dpia podaje się dwie potcawy, 

wzflednie ladsao z ".rolką, do którego, jak zau" 
wafcyhśtay, drieci garną się najchętniej. Dz.we 
hbią tn prawdopodobnie dlatego, że bułki są der 
fer* Wał#, a taki*© łatwo ugotować. Nie we 
wszystkich kuchniach gotują dobrze fa*)'ę  lub 
ryż, *1® {dzi** te śniadania są  dobrze sporzą­
dzone Lara dzieci na pewno nie będą niemi gaj'" 
ifttłr  juk »o niestety się zdarza w “niektórych 
•jnm kach 'Wina to bezwzględnie kucharki, !bo 
produkty amerykańskie są pierwszorzędnej ja* 
kośd trzeb* tylko chcieć sporządzić z nich 
sm*u.i»e potrawy

Zwiedziliśmy parę taHch kuchen, prócz te ' 
go pijahua, w których matki otrzym ują po pół 
litra mleka dla nicinor t  d ■ dzieci do lat trzech. 
Tak'ch j ijaiai jest w® Lwowie 17, kucheń szkol' 
nych 30, prócz tego 90 zakładów' zamkniętych, 
jak ochronki, pensyonaty, zakłady sierót. &(rzy" 
miij#, żrw nosć w sUnio surowym. Powszechna 
j©bI. opinia, że w zakładach zamkniętych lepiej1 
sporządzają z fych produktów potrawy, niż w 
kuchniach szkolnych. Czemu to przypisać?

Widzieliśmy we Lwowie ponadto rzeczy zu* 
pełnie nowe: 'IV pasażu Mikoiasza
w dawnym fofcalu Koła literacko-* artyatyozn.
rozsiedli sie goście, na których twarzy głód w~" 
rył wybitne piętno To emsryci, emerytki (300 
nur. Mienę-iwnej pensyil) garść uchodźców z za 
Zbroczą,, urzęuników najniższej kategeryi. Jest 
ich na razie 700 Po 1 czerwca będzie więcej. 
Za oplata 10 mk. dziennie otrzymują pełny, po' 
siky obiad, prócz togo na tegńminę kakae z 
Sułką Dn.a te^o, gdyśmy zwiod iii ten lokal, 
tyto a«* obt*d zMpfc % ryżu, galww; z ziemniaka" 

.aVf 1 k?dsarv z bułką Amar. Wydział ratunkowy 
pmaawB.cna nu ve otoa^y podwójną norczę Ły~ 
winośc! t. j. (240 gr. ISa osobę a hmabuszo nn t. 
cel, złozy’y koła mtoligencąi ani -ry rański-j

‘iju; s—nr. jwt)K»t wyoawaemom k ciężkiej 
DfidCoU «B

zbytu na zachód jak to było przed laty.
Jednakowoż we Lwowie ceny mięsa i tlur 

szczów rosną stale karżłegs dnia w niepojęty 
sposób.

Sedna r ’a suoczTwa w kilfemastu imlieae" 
rach więAo i'A’w in.iqd)ójcach, którzy w czasie wo­
jennym dofObUi się milionów' i dziś są  jedynemi 
dosmwc.imi mięsa dla miasta. Drugą połowę 
winy ponosi rssźr.ia miejska, t» jest zarząd jej, 
tnaz wpływy sz*jki miliyne^św, Móm ma ważne 
poperc-e w mayistrM ie.

Rzeźn a  mi jska mając koatw lą i r.eea tw lr 
zawiane dostawy bydła rzeźnego mogłaby przy

sa, sprawę tę biernym oporem ubito w  zarządzie 
rzeźni. Prezydent Neuman na urgensy nam-estn1 
■«twa m i'czał, taks&mó i rsrząd  rzeźni.

Na statnir-j komisyi aprcwizacyjncj gdy re ' 
prezenLanci klasy robotniczfj podnieśli sprawę 
tamego m ięsa z  por. i atu borszrzowskieg-1, a y  
rektor rzeźni wykazywał, że mięso tanie było 
„liche'1, więc droższe od dobrego

Musimy stwierdzić fakt przeciwny. W dniach 
gdy sprzedawano to mię30 „lich®" po lOOmk. 
za 1 kg. w sklepach miejskich było oblężenie; 
kobiety wprost biły siy o bliższe miejsce przy" 
ładzie, ażeby dostać liodoj funt tej „lichoty" 

Nie chcem” tu podawać opinii publiczności, 
co myśli o podobnej gospodarce magistratu. W i' 
docenię obecna RaiK miejska nic czuje się na 
siłach, ażeby sa n ac ję  w podwładnych jaj za" 
kładach miejskich przeprowadzić.

Możeby się jednak znalazła jaka* Lomr 
sya, któraby podobnie jak w łhizap^id i w rze­
źni miejskiej zrobiła porządek.

Ponieważ obecnie paskarstwo wszelkie ma 
ścigać policwa, oraz prekuratorya państwa, na" 
leży ażeby urzędy te wejrzały w sprawę mięsa i 
winnych podbijania cen pociągnęły do surowej 
odoowied zialności.

Zamknięcie kilkunastu woło i 'świmo-hóji- 
ców milionerów, oraz tych którzy źle spełniają 
swe obowiązki w zakładach użyteczności pu" 
bliczncj snowmduje na pewno normalny stan na

dobrej chęujif i twoli tezT. a.n;*k*w« wpływać na I targach mięsnych w mieście, oraz w kraju. Te* 
oeny targo\re mięsu. Gdy inW dan tu ra  TT Armii go Się domaga ogół ludności wyzyskiwanej w 
utaiw iła wszystko, ażeby eto-darozyć tanieg® mię- i cyniczny snosób".

~r^iepsjczyhhiisć w vn^  a a iita n . ol>owiązków bezstronnego urzędm ka z aspira-
'cyamii pezetka- machera, m ęc  m usisł pójść w(,,Sl<»wu P o lsk łrm «i“  s m it^m  re w a n żu ).

Ni® ełcięlibyśmy ani pm-w? chwilą być w po* 
ł&żeain Szan. Redakcyi „Dziennika Ludowego" 
— tek fcszlitośnie „rm aga" ją od czasa do cr.*su 
vr „Głosach Publicznych" słowo- poiski k-ole- 
Towiec.. Wciąż min.no\”icie te niepoprawnie mora­
lizatorski*, naszpikowane zawsze najgorętszym 
duchem pa- Tolyczaym admonicre pod adresem 
PPS., a  dzięki Z. Z. K., na temat .zawrócenia z 
fatszyw—j rlrojfPki t.Jp.... bmuLluki. Aż się napra­
wdę zbiera na... płnez.

Ostatnio przychadzi zanotować znowu świe­
ża wybryki natchnienia wszechpolskiego skry­
by. Oto w  szczególności w »r. £24 „Jłow a" w 
popołudniowym wydaniu p®selławsk'i au tsr wy­
brał się w  a-rr.mer-owy bój # », arihmkts. We­
bera, okręgowego prezeaa Poi. Zvr. Kol. we L w o­
wie. „Riafy" rycerzyk pióra ufritawat względami 
„narodowymi1 uzasadnić korzyści z pozostawie­
ni* p W ebera na stanowisku p®rs. referenta 
w lowowskim urzędzie ruchu. Na szczęście — 
spóźnił 'się z filipiką, gdyż p. Weber poszedł 
właśnie przed kdku diiiamJ... „w duraki" — 
lak, że zgryzmolone z trudcM tyrad*' pochwalne 
stanowią równocześnie pewnego rodzaju moral­
no podzwonne, dla pezetiowskiego matadora!

Bo najwidoczniej przełożona władza inne 
ma pojęcie o „korzyściach dla spraw narodo­
wych, dobra ógółul i państw a", aniżeli Pol Zw. 
Kol i pa r o m i ją c A  mu bez żadayrł skmnułów 
lokalna klikti endecka. Pp. Ebuwiu* i C I k nie 
utożsamiają czy*to partyjnych interesów P. Z. 
K czy N. Lt. za 
A- >!> ':i j 'o o!>er,

^tavTieni«J.i Ojcayony" — a p. 
jako — chwały. Bogu — Tt-ugiwbiwy 

kierownik biura personalnego urzęau ruchu we 
Lwowie, okazał i ę  typowym agentem Pol. Zwią­
zku Ku(l,j i n id iri  wiecz-ji Nie notrafil iiogodzić

odsiawkę. Pozatcm do osoby p. ÓYebera nu tak 
poważnem stanowisku nie mogły budzie zau­
fania pewne niezupełnie jasne momenta jego 
„mozaikowej" przeszłości. W szak kwcJffikacre 
osobiste na okręgowego prezesa w Pol. Zw 
Kol. me zawsze \v^starczają do piastowaniu wy­
soce odjiowiedzialnego urzędu w kolejnictwie? 
Trudniej zaś jeszcze polegać w  tym kierunku fca 
nieudolnej reklamie pióra słowo- polsici'go..,., 
„publicysty", który w iście masarstri sposób kru 
szy kopj® o „białego matadora. Insynuuje 
bowiem niedwuznaczni® obecnemu relersfn 
tow* pers. w Iwowskn'j stacyi t.j . następcy 
p. W ebera i TÓwnież kilkuletniemu członkowi 
P. 7. K., iż „narodowo nie csuji® i aie myśli" 
dlatego, ponieważ w „Dzienniku Lud." pojawiła 
sie lojalna.' i cmmczciwsea wzmianka o bezstron­
ności politycznej w służbi- pana R Jakżeż za­
tem nieuczciwie postąpił P Z. K. wobec w łas­
nego członka, skoro uderzył nań tak obrzydliwie, 
a  perfidni® bez żadnej ku temu przyczyny, a chy 
ba jedyme tylko z tego powodu, że p, R. objął 
z polecenia przełożonej władzy referat po zban' 
kretowanym Weberze. Powyższy moment udo" 
wadnia msebicie, iż P. Z. K. chciał widzieć 
kierownikiem bium personalnego w urzędzio ru­
chu we Luow ie, nie swojego człuwieka wogóle 
— ale przedewszystkiem swojego... machera, 
agitator™ i t. Oto do czego prowadzi niepoczy­
talne zacietrzewienie polityczne I

Lecz najhardziej pocieszającą jest zapowiedź 
autora „ze sfer kolejowych", że przestanie w 
najbliższej przyszłości biadać bole i  ci wie nad na­
szym upadkiem narodowym, bo pozostawia nas 
sobie samym w cytacie: „Medice — cu ri to ip- 
sum "l Czy jedna*... „dochowa przysięgi"??
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Komunikaty.
X POSIEDZENIE ZARZĄDU! OCHRONY LOKA­

TORÓW odbęćLie się w sobotę o gwJzT 7 wręcz, 
w lokalu Rynac 3, II. p.

X BAL CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie się 
w scDotę dni* 28 b. m. w salb/ch ratuszowych, Po­
czątek (o gr>dz. wieczorem. StroJ kvtzyWwy.
Wsięp za zapruszenmmi, po które zgłaszać się można 
do pre<.yd>um P T. C. K. przy ul. Bielowskiego &.

X ZEBRANIE OBROŃCÓW LWOWA I. ODCIN­
KA odbędzie się dn. 28 maja (robota) w salj Domu 
Teetir.ukow, ul L̂ sakowiczâ  o godrz. 7 (wiecz. V.' râ  
zle bTatu kumjretu zebranie oa&ęózie się o goaz. 
Stiuio. jL(dhwały tego zebrania będą obowiązujące. 
Porządek dzienny. wybranie reprezeuitacyi odcinka.

X KOMITET REDAKCYJNY, WYBRANY NA 
WIECU, OG 5LN0 -AKADEM) CKIM w oprawie Gór- 
neg > Śląska ogłasza, że wszelkich kiformacy! udzie- 
lać bęazie cooziennie bez względu na świętą, w lo 
'calu „Bratniej Pomocy", ul. Lozii-skiego 1. 7 IDom 
Akaden.ioki) w godz 7—8 wieczorem.

X DEPUTATY ROROTNTC7E, weci» list zgło 
saonych jia miesiąc marzec, wydawane są od wtorku 
bieżącego tygodnia w tu te jszy ch  konsumach ruboii- 
niczych. Deąutat ten składa się z 10 (dziesięć) klg. 
chleba, 3 klg grysiku kukur ud1; innego, S i pół klg 
pęcaku, 1 klg. mąki pszennej białej, 1 klg. cukru 
żółtego i 20 dfcg. cukru bi iłogo. Celem d o sta rczen ia  
świeżego chleba deputat ten wydawany będzie pa ze z  
czteiy tygodnie, to  jest po dwa bocherad chleba 
tygodniowo wraz z artykułami wyżej wymienionym; 
Porząoek wyaawnnla ustalony jest na odcndrach 
karty Jmborn, kuórą każdy uprawnijony otrzymuje 

iza posiedUictwem swej firmy, po złożeniu kwoty 
610 (pięćs"tdzies-'ęć) mk Każdy z c-ztetech odcin­
ków musi byc w swoim tygodniu zrea,łzowany. Ty­
dzień pierwszy kończy się w sobotę 28 maja.

—oCo—

Czas G d i i a s ł f ć  ę t z e d p ł i t ł ą  

na czerwiec f

% ć?n”.

CO KOSZTUJE PASZPORT Z KRAKOWA 
DO WJEDtNtA? Ażeby otrzym ać paszport z Kra­
kowa ao Wiedniu, zapłacić trzeba: za wydanie 
paszportu w Krakowie 500 mk., za wizę 'czeską 
1.100 mk., za wizę austryacką 570 mk., — ra­
zom 2.170 mk.

KRAD-Z1EZE NA KOLEJACH ER ANCUS- 
KICI1 Podczaas pewnej rozprawy o kradzież 
kolejową przed sądem przysięgłych w Nancy 
inspektor kolei wezwany jako świadek, podał 
interesujące cyfry, dotyczące kradzieży ua  ko­
lejach francuskich. Według tych zeznań w r. 
1914 na 'kolei wschodniej dopuszczono się k ra­
dzieży na szkódg nnliona franków, w roku zaś 
1920 szkoda poniesiona liczy się na 17 milio­
nów. W tymże roku wszystkie francuskie ko­
leje przez kradzieże poniosły szkodę na 150 
milionów tmnków.

t

■om—

O B Ł O S Z E I U l .  |  ▼ |
P IERWSZA lw ow ski parow a <arbitrnia I p raln ia  che­

m iczna Mftryi Z auńczvk i Jana  G aw rońskiego. 
Lwów, K ró 'a  Leszczyńskiego 9. — przystanek  tram u  i- 
jów K-D iŁ -D  ko ło  kościo ła  Sw. L iź n ię ty — przy iru je , 
w szelką garderobę do farbowania i chem icznego cz> 
szczenią. 44—14

ZG U B IŁ E M  w czasie  od  1/V- 10iV or. w m iejsco­
w ości C hoJo rów  dokum en t .T ym cz isowe zaśw iad­

czanie zdem obilizow ania L. 13i95 S. na nazw isko  piut. 
M aKsym iak jó te f .  Ła;K awy znalazca  z tc n c e  zgłosić s :ę 
u wyżej w ym ienionego w C hoaorow ie tO grzew ain ta  
kolej.) 2474—

ł J U ia a,, b
i ? " w e n e r y c z n e ,  skórne , z a s trrz a łe  — 

*  leczy r p e c y  u l . « i n  r j  tt . 
F R T t ł J B ,  u U t  a . W L l o w n  1 1  
W strzykiw anie p repara tu  fteo  S atyarsanu  ty ao przea- 
p o łu d n ic a , 7220 —

Nowa mapa Koiejow a
w y sz ła  naLłe len .

H y a w  f t h U  l  Fciatie iisi u  Lwtwie.
C zyste  w yb on n u ie , p o d r ę c z n y  form at 4J|52 ctu., 
w y r a z is ta  s ie ć  w szystk ich  lin ii k o lejow ych . 
— U w zg lęd n ia  sta cy e  w ę z ło w e  i k oń cow e. — 

Ż ąd ajcie  w sz ę d z ie

fe n  t r ja la t p j kolei liiilsU M d i i t i i j
Cena wraz z dodatkiem droź Mp. 15*—

, m

R a fy  cr/snrc
pocynkcwane i ołowiane, łączniki czarne i po- 
cynkowane, armatury do gazu, wodociągów i cen- 
tialr.ego ogrzewania, akcie; wszelkie arfjkuły 

tecnniczne i żelazne poleca ze składu firma

B C t i f i g m O  n P F E L E N K H I
L W O U I ,  U l .  F n U B T H J H  L  S .

POT u w. WON
nójt. rął i  pacn znakoincie nsnwa i zapobje- 

ga  im pomazcdiBfB znany

S U D O R Y N "»*
w pudełkach  ł  sitkiem, w yrobu farm ac łabor. ,A p 
K ow alski*  w W atszaw ie, M iodowa 1. Sprzedaż w 

ap tekach , sk ładach  aptecznych i oerfum eryach. 
Sposób  użycia  do łączony  oo k ażucęo  pudełka. 

R ów n ież  h n rtnw o do  n a b y c ia :  P M ikolasch i Ska 
1 Apt Z w ią?k . W ytw . b e n d i Farm.

C i e k a w e  p o t a i e S ć l  a s y t t - S :
Lwów. P as  i ł  h a u s  nanr.a 8, I. p. K upujem y WsiącKi 
każdej tu ś c i  o raz  całe księgozbiory . &—

r i i l a  w °2  i m o i t f g ,  o L  H d s i s i f r s f e a  8 ,  i c i e L  2 4 2 .

2  dn iein  2 5  b. m o tw a r ta  ko»ta)A

FlUft •AHKU TOWAROWEGO WE LWOWIE, .
k tó r a  n a  ter en ie  M ałop olsk im  ro zp o cz y n a  w sz e lk ie  c z y n n o śc i w z a k r e s  b a n k o w o śc i w ch o d zą ce . 

P rzyjm uje W l T ł a d k l  i o tw iera  r a c ł i u n l r i  t o l a ń ą C e  pod  n a jd o g o d n ie j­
szym i w arunkam i, fin an su je  p r z ed sięb io r stw a  p rzem y sło w e  1 h an d low e.

Ponadto Filja prowadzi

d z l a i  b a n d l o i D O - t o < D a r o i D y ,

k% y przeprowadza wszelkie transakcje handlowe na własny i obcy rachunek.
D Y R E K C Y  A .

2479- I
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i  B H l i R '  R O L H i C Z Y  S .  i .  te
j |  F a b r y k a  m a ^ ^ y a  r o l n i c z y  e h

U  I  ( W Ó w .  G r ó d e c k a  5 6 — v > 8  «

^  p osiad a  siiaSc na sk łttl^ ie  2480-8 «

|  w s z e l k i e  r a a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c z e ;  |

f .  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  \  g o s p o d a r c z e

m m m w m m m m m m m m m m m w m m m m ' ~

m

P R A W D Z I W E  
f € i g £  cflm froehb^o.

m u s i k i  c Y M ia m w E  
tr. ^ ^ i z a ^ n

I TUTKI H Y G łSF*CZ^E

I

r s 2 S r . jS s  ir a K iR R i

F s S r y k a :  W w  S a k r s s e a t e k  16.

OBBBUEt
I kl 1 U V  - Pa««ś JilkolaaetM. :-

l \ l l  L . Ł J A  ^ :|klLU program u dwa ra iy
* ^  tygad. we wtwrigM ąjjtki

Ud d z i i  i w dni następne

2 5  Y  O  J £ £  A

K I 1 B I E T A - S Z P I E G
scwzirtiny szpregowak,’ dramat rosyjski w 4 aktach.

Ponadto WESOŁA KOMEDY A. 
m a n ssm z i

v  najlepszych gatunkach  
i w ielkim w yuorze polecam m  is^lS i f e  

I. Kraj Fabryka Kapeloszy Rudolfa N E U W E L T A
Fabryka przyjm uje w ftellcie m ęskie  kap<-'usze do prze­
rabiania, k tó re  bardzo  starann ie  i m odnie w ykonuje.

o d d z i a ł  l

i

a

] F * 0 , ń ^ l Ł a  1 1 .

P r z e d sta w ic ie ls tw a  p ierw szo rzęd n y ch  przsd- 
s ię  .iarstw  krajo& yrh i z a g ra n iczn y ch .

H a r t o w n ia  n s s t ę p a ją c y c h  t o w a r ó w :
N a c z y n i *  D l a s z a n e  e m a l i o w a n a  z h u t y  ^ B l a ­

c h o w n i a " .  „ O s p r z ę t - , i  „ N o w y  B z i n “ .
W o r k i  ,i si co w e .
Ż e l a z o  p ł a s k i e ,  K w c d r a t o w e ,  o k r ą g J e  i  t a ś m o w e  

z  h u t  „ S t a s z y c ‘ , „ M o d r z e j e w s k i e  Z a K ł a d y  
g ó r n o - h u t n i c z e 41.

T o w a r y  ł o k c i o w e .
K o s y  i s i e r p y  r ó w n y c h  m a r e k .
E l e k t r o m o t o r y  i  d y n a m o  E r c o l e  M a r e i i  

e t  Oi». «r M e d y o l a n l e .
S k ó r  a , p i s y  s k ó r z a n e  i  p a r c ia n e .
1‘łu jfJ  m o t o r o w e ,  t r a k t o r y .
S a m o c h o d y  o s o b o w e  i  c i ę ż a r o w e .
O p o n y  i w ę ż e  s a m o c h o d o w e .

FrzsdoławjCieSst^s T-iva ,J. B L O C H ,
r o p r e z w i i t e u o i

Krzysztof B R U N  i S Y N  w  W A R S Z A W IE '*  
SYhizyny da pisania „REMiNGTON”, aparały 
„RONEO’, wszelkie przybary . motls biu­

rowe amerykańskie. **,_,

* ° > v

Wykonuje
r a j t a n i e 
bopracoc/nia 
na I. piętrze

RY TO W N IK  

91fl*
li

LWÓW
S y k stu s ie .

1 3 .

ZniŁÓwienin z  n row ln ert »sV u teezn ia  o-tw rotn le

W £ Ł : f c r a .€3 C T 1 G Ł. P A ń .  1! !  |

n io esw odny  środek  p rzeć1! .  piegom. i>l«ra*m rwa-
tro b ian y m , w n r o r a  i czerw oności 'w a rzy  i rąk . 

j W ygładza i w y d c lik a tm a  tw arz  do tego stopnia, 
skórze p o k ry te j zm arszczk am i n a d a je  w y r 

m łodości i św ie ło ia l. —■ G łów ny skład

i  '

t

tir .srnujn Lwów, ul.
U h m  G ró d e c k a  3.

chetvreru 1 boxows, czarna i kolorowa
n a d f s s t a  d o

H a r t o w n i  d l a  t a t i m ć o
( y > l.  F l o z n M i o w i o i c i t  l t ) .

S p r r . o d a ż  H u r t o w n i a  i  ( l e t a l H c z n a .

f k m ,  LAKIERY i POKOSTY
p o i a c *  n a l t a n le j  00—10

L * « d w s k  K o s s o w s k i
L w ó w ,  u l ,  A k a d e m i c k a  1. 3.

Łani, oacz U. tedaU, i gedakt, odpo»iedzuLiuia; JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goklmwia we Lwowie, S>kxduaka 10.
/


